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winni poświęcać trochę czasu na pracę piórem. 
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Na lej stronie: 
za wiersz gpurmonto- 
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PRZEDPŁATA: 


=aĄGOR wy lub jego miejsce 
W Radomiu bez 40 kopiejek. 
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rocznie rb. 2, 
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Nekrologi, Reklamy, 
Nadesłane: 
ma wiersz petitowy 


* +00 lub jego micjasce 
I Pocztą: [-) kopiejek. 
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rocznie rb. 2 kop.50, Ogłoszenia 
kwartalnio zwyczajne: 
rubli I kop. 25. pierwszy raz 8 kop., 
| NYWYYUYYUVY następne po 5 kop., 


za wiersz petitowy 
lub jego miejsce. 
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5 bez zastrzeżeń 4 


: nie zwracają się, i 


Sobota dnia 22 Kwietnia (5 Maja) 1900 roku. 
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Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- p 
kres bankierski. 78—78 


iPEWWYWWWÓWWYWWYWWWWWWWA jalnych jesteśmy zanadto ubodzy duchem, pokazałoby | nas i rzadko pisało. 


Prosimy Szan. prenumeratorów naszych 


obowiązek dania im starannego wykształcenia umy- | winić pod tym względem pism nie można, ani się dzi- 


słowego. 
| Ileż razy widzimy, że syn włościański, nie pod 
tym względem nie dziedzicząc po swych rodzicach, 
zostawia za sobą daleko pod względem wiedzy— 
bardziej uzdolnionego młodego szlachcica! Być mo- 
że nawet, źe przy porównaniu z innemi stanami, lub 
'z rolnikami innych narodów, pokazałoby się, że my, 
rolnicy polscy, względnie do naszych środków mater- 


się, że wielu z pośród nas, nawet kończąc wyższe 


wić. (Gazety, oprócz specjalnie rolniczych, wyda- 
wane są przeważnie, a przynajmniej w równej mie- 
rze dla miasta, które nie nie obchodzą często nieuda- 
ne debiuty, więc redakcje wolą pomieszczać lepiej 
opracowane artykuły publicystów z zawodu, Czasem 
się człowiek napraenje, a potem przekonywa się, źe 


| nie ma gościnnych łamów, które by się dlań otworzy- 


Wobec takiego stanu rzeczy niewielu z pośród 
Nasze poglądy nie rozchodziły 
się szerzej, a rola nasza była przeważnie bierną. 


ły. 


0 wczesne odnawianie przedpłaty na kwartał „zakłady, wyniosło z nieh możliwe minimum wiedzy. | Wchłanialiśmy mnóstwo myśli, które przychodziły na 
Czy da się wykazać jakiś specjalny powód ta- świat na bruku miejskim 


drugi, dla uniknięcia zwłoki w odbieraniu 
Gazety. 


| I ( ' | | l 7 +, U a | 1 
MOpOYUIZ JAG POMNIKÓW W JONIGNIGOWK, 
| Oddawna już przychodziła mi myśl uporczywa, 
że wykształceni właściciele większej własności po- 
Tą 
drogą będą się piszący przedewszystkiem sami ksztal- 
cili, przywykając do jasnego wypowiadania swych 
myśli i studjując dany przedmiot, aby być w stanie 
wszechstronnie go wyjaśnić. Pisanie jest dobrą ase- 
kuracją od rdzewięnią, które przy kłopotach gospo- 


darstwa niepostrzeżenie niszezy nawet zkądinąd do-| 


brze uprawione umysły. Pisanie, jeżeli nie przecho- 
dzi w mechaniczną manję, jest doskonałą gimnastyka 
umysłową, zajmującą korzystnie chwile, w których 
należy nam się odpoczynek po pracy fizycznej. 

4 drugiej strony słowo drukowane może wszyst- 
kim współziemianom zanieść pożyteczną myśl lub 
osiągnięte gospodarskie odkrycie, a więczjest z na- 
szej strony obowiazkiem, byśmy nie chowali przed 
drugimi naszych wiadomości. 

Jakiż jest powód tego, że stosunkowo tak mało 
rolników bierze się do pióra? 

Zapewne często winnem jest niedostateczne 
wyksztalcenie nasze. Pod tym względem dalecy 
Jestesmy od wypowiedzenia ostatniego słowa, a każ- 
dy ojciec, który odczuwa w sobie braki wiedzy teo- 
retycznej, powinien spełnić względem dzieci święty 


ry 
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Pamiętnik Ex-Dziedzica, 


Z DOPISKAMI 
EX-PACHCIARZA, 
szkice podwójną kredką 


«w oświetlenie FHankła SCaśsłfanki. 


(Dalszy riag.) 

I spojrzał w stronę otwartego okna, zaczał się 
wiać w kułak i uciekł. Nic nie rozumiejąc, kazałem 
zawrócić w stronę stajni i pojechałem. Istotnie zua- 
lazłem tam Wosia. Ucieszył mi się ogromnie, na 
żyję się rzucił i dziękował, żem sobie o nim pzzy- 
pomniał. „1 że był gościnny i nie tylka o gościu, ale 
v jego ludziachi koniacli pamiętał, więc zarządziwszy 
wszystko, co należało, zwrócił się znów ku mnie i pod 
rękę biorąc, rzekł wesoło: 
| — Dobrze, że8 przyjechał; zabawisz się. To ci 
uu bal wyprawiłem! 

— Komu? Jaki bulz 

— Zobaczysz—odrzekł i prowadził ze śmiechem 
W stronę domu. 


To wszystko burdzo dałekiom było od tego. jak eałkiem spokojnie. Kiedy jednak-Woś drzwi odchylił. , gest wyrażniejszy uczynił, zaraz buldogi, 


sobie Kalinówkę i jej właściciela, który mial być 
jakoby w przededniu zapełnej ruiny, zdaleka wy- 
stawiałem. 


| kiego stanu rzeczy? . Sądzę, że chyba jeden główny, 
[iż dzieci nasze mają przeważnie w domu przykład 


Czy to jednak może wystarczać? 
Czy nie jest to ze szkodą dla równowagi w roz- 


marnowania czasu. Ztąd marnowanie czasu w szko-|woju umysłowym społeczeństwa, gdy cały jeden 
łach już je nie nie kosztuje. Widzieli chłopey od mło- | stan, ekonomicznie nader ważny, milczy, gdy się 


| 
| dości, że starsi po przymusowem spełnieniu nieskom- 
, plikowanych czynności, natychmiast zasiadali do win- 
ta, więc i oni, odrobiwszy jak najspieszniej lekcje, 
uciekają do kart i papierosa. 
Tą droga z pokolenia w pokolenie idzie, niestety, 
, pewne ujemne doskonałenie się. 
| Ale jest również w naszem społeczeństwie nie- 
| zaprzeczenie pewien dodatni postęp. To też zastrze- 
gam się, że małego udziału naszego w piśmiennietwie 
bynajmniej nie kładę wyłącznie na karb braku wy- 
kształcenia. Znalazłoby się sporo ludzi, którzy mo- 
gą coś porządnego napisać, ale nie chcą. Jest-w tem 
jakby trema debiutanta, która onieśmiela. Ojciec 
nie pisał, więc i syn się nie odważy pierwszego kro- 
kn postawić w gazecie, a kto nie zabierze się do 
pióra za młodn, temu nastarość coraz to trudniej przy- 
chodzi 
Jeżeli dotąd wskazywałem powody subjekty- 
| wne, to były z pewnością i inne objektywnej natury w 
samym charakterze piśmiennictwa leżące. To ostat- 
nie z konieczności opiera się na pewnej grupie Spe 
|ejalistów. Tacy publicyści zawodowi, władając wy- 
, bornie językiem i stylem, są bezwiednie postrachem 
irolnika, który często, choć nieraz niesłusznie, oba- 
|wia się, by nie był krytykowany lub wyśmiany za 
|wiejskie ,„suć generis* poglądy, Inb za styl niewy- 
| kształeony. Czasem redakcje pism trochę za suro- 
wo osądzą pierwszą pracę, nadesłaną z ustroni wio- 
/skowej i zraża na zawsze niedoszłego autora. Ani 
I 


mówił Woś. Dowmyślalem się tylko. żew tem nusi 
| grać rolę jakiś żyd, pewnie Frendzel i Maślanka i że 
jów lokaj na kaniu. a także wyrostek śmiejaący Bię w 
| kułak, związek pewnie mieli. 

Po drodze dowiedziałem się, że pani Htefanii 
niema w domu, że Woś ża kilka tygodni spodziewa 
(się konsolacji i że pani chorobę odbyć chce w domu 
| rodzicielskim, gdzie lepszą mieć będzie opiekę i ż6 on 
sam, t.j. Woś, co kilkn dnitam wpada. Pojutrze 
jwłaśnie chce tam jechać i myśli, że ze mną razem 
pojedzie. Pod otwartym domem stanął Woś i poło- 
Żywszy palec ma ustach, nadsłuchiwał. Tym razem 
żaden głos z pokoju nie dochodził. Po drewnianych 
schodach, miejsearai mocno nadpsutych i gnijących 


że drzwi do tak zw. kancelarji zlekka były uchylone. 
Woś zbliżył się pocichutku i trochę więcej je uchylił. 
Wtedv oczom moim quzedstawił się następujący 
„widok. 

| Przyciśnięci do ściany, jeden i dragi bardzo 
blady, stali obok siebie Maśłanka i Frendzel. Przed 
/nimi na tylnych łapach siedziały dwa buldogi Wosia, 
jeden cały żółty, drugi żółty w białe plamy i zwró- 


| cone mające pyski do żydów, nie spuszczały ich z oka. 


| Na pozór nie czyniły im nie złego i zachowywały się 


wtedy aba psy zwróciły się ka niemu, jakby ż zapy- 
| taniem, eo im nadal czynić wypada, Frendzel, żyd 


od boku, weszliśmy do sieni. Ze zdziwieniem ujrzałem, 


ogranicza na niemem shuchanin? 

Wyradza się ztąd pewna jednostronność w są- 
dach. 

Zakres życia wielkomiejskiego jest tak odmien- 


'ny od wiejskiego, że obywatel miasta musi mieć inny 
pogląd na świat, 


niż wieśniak. 
Zarówno jak niekompletne byłoby poznanie 


kraju bez poznania jego wsi, również i wiedza ply- 
.nąca wyłącznie z miast, nie Jest najlepsza że wszyst- 


| kich dróg, wiodących nas do poznania prawdy. Bę- 
„dzie w niej zawsze hrakowało domieszki pierwiastku 
wiejskiego. 

A niech mi nie mówią ua to, że publicyści re - 
krutują sią często z pośród rolników, że się więc ży- 
czeniu memu staje zadość! () niel kto opuścił wieś 
„ten nie długo zachowa czysto wiejski punkt widzenia 
rzeczy. Jak to zaobserwował Połaniecki po pogrze- 
bie Litki, dziwnie nam prędko błękitnieją te rzeczy, 
'na które ciągle nie patrzymy i zgoła się nie dziwię, 
'%e np. inteligieneja miejska cieszy się, gdy po znoj- 
nym dniu grad ochłodzi powietrze, bo szkody, zrzą- 
dzone jednocześnie na polach. uie mogą żywo stać w 
oczach tym, dla których łany zboża, wśród innego 
zupełnie zajęcia, zblękitniały i przesłoniły się mgłą 
oddalenia. 

(złym mniej więcej pokrótce przedstawił po- 
wody, dla których rolnicy mało piszą, a dalej, że z 
tego dla nich samych wielka, a dla całokształtu na- 


vw. 


Żyd stanął jak wryty. Ale spostrzegłszy mnie, zaraz 
| zaczął mówić: 

— Ken pan szwiades! ten pan szwiadck! w» nas 
jasny pan dziedzic w pokoju więzi. Zaraz skargę 
|poddam. "Fo jest samowolne pozbawianie wolności, to 
jest gwałt przewidziany prawem... 


— Milez parchu! mówił Woś. Jak chcesz pisać 


skargę. to masz tam papier na biurku. Idź! proszę 
cię Frendzelku! Luby Prendzelku, otam papierek. 
Idź, pisz! kochanie, 

— Jaśnie panie! — mówił blady jak papier 
| Maślanka. — jaśnie panie... Ja co powiem jasnemu 
jpanu. Frendzel chce oddać dwa weksle z jasnej pani 
|podpisem. Obydwa... 


— Trzy, nie dwal Gałgany! 

— Niech będzie trzy —- niech będzie trzy. 
| sze zgadza... 
| Tu zwrócił się do Frendzla. Buldogi widząc 
| ruch, zaraz warczeć zaczęly Maślanka się wyprosto- 
wał i juź bez ruchu mówił do Frendzla: 

| — Sug Mojsze! Suqg Mojsze.. sug daj Wort... 
| Wiłst+de gebe' zurik de Wechsełes... Witst de cojnoncz de 
| ostrzeżenie... Sug Mojsze! Suy daj” Wort... 

Tak mówił Maślanka do Freudzla urywanemi 
| frazesami, a jak tylko słowo wymówił głośniej, albo 
mianowicie 
ten z białemi łatami, warczeć nań zaczynały. Wtedy 
przestawał mówić. spogłądał z wielkim strachem na 


Un 


Kalinówka znalazłem na oko niezmie:, ogromny, jak wół i tłosty, chciał z tego skorzystać i; psy, a jak tylko wurczeć przestawały, zaraz dalej 


Moną, a Wosia „nietylko w kwiinącym, zdrowin, ale wysunąć się ku drzwiom. Wtedy rzekł Woś pół- | szwargotał... 


iw kapitalnym humorze. Zadnego komornika lub 
IGIĘZO Łwiustuna szlacheckiej niedoli, jakoś widać 
ne było. Tntrygował mnie tylkoów „bal*, o którym 


i głosem: 
I — Pilnaj:.. 


. Psy groźnie warknęły na żyda, szezerząc kły. 


-— Bug Mojsze... i t. d. 
(d. c. n.) 


2 — 


rz 


szej cywilizacji również powaźna pewna płynie szko- 
da, przejdę do drugiej części moich uwag. 

Gdzie najwłaściwiej powinniśmy umieszczać 
nasze prace, aby one doznawały możliwie najżyczliw- 
szego przyjęcia i, nie ginęły w powodzi prac specja- 
listów pióra, z łatwością rzucały się w oczy kolegom 
po pługu. 

Nie śmiem powiedzieć, bym świadomie przyczy- 
nił się do rozwiązania tego pytania, chociaż możem 
się 'do niego cokolwiek przyłożyŁ Na przedostat- 
niem zebraniu Spółki rolnej ośmieliłem się zachęcać 
członków jej do popierania prenumeratą i piórem 
„Gazety Radomskiej*. 
tach ku wielkiej mojej radości ukazało się kilka po- 
ważnych artykułów pióra naszych ziemian (*) i oto 
zrozumiałem, że odpowiedź na pytanie powyżej prze- 
zemnie zadane, sama się nastręczyła, 

Powinniśmy pisywać do gazet wychodzących w mia- 
stach gubernjalnych, oczywiście o ile redakejaich spo- 
czywa w ręku lndzi, z którymi umiemy się solidary- 
zować. (W przeciwnym razie należałoby koniecz- 
nie przy Towarzystwach rolniczych i przy Spółkach 
rolnych zakładać własne organy prasy). 


Miasta gubernjalne nie posiadają licznego za-| 


stępu publicystów z zawodu, więc nie tylko nie ma 
obawy by nasze prace utonęły wśród artykułów spe- 
cjalistów, lecz przeciwnie możemy ręczyć zawsze na 
dobre przyjęcie (**). Wprawdzie prace nasze nie 
będą prawdopodobnie wychodziły poza granicę gu- 
bernji, ale wszak nam głównie powinno chodzić o jej 
mieszkańców. Zresztą, przy rozwoju takiego kie- 
runku, musiałoby przyjść do tego, że gazety innych 
gubernji przedrukowywałyby wszystkie wybitniejsze, 
gdzieindziej pomieszczone artykuły rolników. 

Może trochę przedwcześnie, tem nie mniej dla 
pełności uwag, powiem na koniec, że powinniśmy się 
również strzedz drugiej ostateczności, jaką mozułoby 
się stać zbyt częste, lub rozwlekłe pisanie. Pod tym 
względem można wpaść w taką samą wadę, jaką w 
mowie jest gadulstwo. Pisać powinno się nie dla 
przyjemności oglądania w druku swego nazwiska, 
lecz wyłącznie tylko wówczas , gdy możemy napisać 
coś pożytecznego. 

Kto ma za zasadę pisać szczerze, czując treść 
głęboko, ten nie powinien się obawiać, że przez dłuż: 
szy spoczynek straci łatwość pióra. Wszak słowik 
milknie na jedenaście miesięcy, a tem nie mniej no- 
we jego pieśni znowu pójdą prosto z serca do serca! 

Szumsko Władysław Jelski. 
30 kwietnia 1900 r. 


() W porządku chronologicznym pomieścili swe prace: 
Ludomił Jastrzębowski, „Kilka uwag w kwestjach braku robotni- 
ka*. Z. £. „Słówko o służbie folwarcznej*. LL. K. (iwerskż) 
„Jeszcze z powodu braku służby folwarcznej”. A. Karszo-Sie- 
dlewski „Działalność Banku włośc'ańskiego w granicach'gub. ra- 
domskiej za czas od 1890 do 1899 r.*. J. Karczewskż „Usque 
od tirem* (kwestja robotnicza). F, „Nasze drogi i moralność”, 
4. Karszo-Siedlewski „Polemika* (z p. L. K.) (iworskim). Hr. 
Jerzy Moszyński „W sprawie lokalnych kółek rolniczych*. Albin 
Rudzki „Ubezpieczenie od ognia . Władysław Jelski „Powięk- 
szenie przestrzeni leśnej jako jeden ze Środków, prowadzących 
do usunięcia braku robotników rolnych*, Witold Jelita „Kilka 
nwag* (do artyk. pp. Moszyńskiego i Rndzkiego). Hr. Jerzy 
Moszyński „Do moich krytyków*. W. Kamockż „Przed wy- 
borami. 


%**) Jakkolwiek to wychodzi po za ramy naszcgo artykułu, 
zwracam się jednak do p. p. doktorów, prawników, inżynierów i 
innych przedstawicieli miejskiej inteligencji ze ałowami zachęty, 
aby również mie odmawiali miejscowemu organowi swego 
współpracownictwa w sprawach miejskich, a wówczas viribus 
unilis stworzymy organ pełen życia, interesujący się wszystkię- 
mi sprawami gubernji. 


WYBORY : 4 
w Towarzyst. kredylowem Ziemskiem. 


GAZETA. 


Od tego ezasu na jej szpal-. 


RADOMSKA. 


M 36. 


,Stawione przez p. Albina Rudzkiego z Przewłoki, a 
| mianowicie o zmniejszenie kosztów i uproszczenie for- 
malności przy przejściu własności z rąk jednego wła- 
ściciela do rąk drugiego; zniesienia opisu i nadzoru 
nad dobrami, zalegającemi w opłacie rat i wstrzyma- 
nia emisji 4 proc. listów, a wznowienie listów 41/,0/, 
proc. w celu podniesienia kursu. W kwestjach tych 


zabierali głos pp. Eustachy Dobiecki, Władysław Jel-| 


(ski i Michał Karski. Pan Karski domagał się przytem 
wydawania stowarzyszonym tabelek umorzenia rat. 
Na zakończenie przewodniczący p. Zarzycki zapropo- 
nował, aby z powodu 75-letniego jubilenszu Towarzy- 
stwa wyznaczyć urzędnikom gratyfikację. Po nara. 
dach, na zaproszenie prezesa Władysława Grodziń- 
skiego, wszyscy przeszli do jadalni, gdzie przy wspól- 
nej biesiadzie ze staropolską gościnnością sercem ca- 
łem podejmowani byli przez szanownego gospodarza. 

Nazajutrz rano o godzinie 9 i pół osiemdziesięciu 


| słuchać nabożeństwa na intencję wyborów. 

Tyluż stowarzyszonych o godzinie 10 i pół zgro- 
madziło się w sali posiedzeń Dyrekcji Szcezegółowej. 
O godzinie 11-stej przybyli pp. Gubernator Radomski 
radca tajny Szczirowski, naczelnik żandarmerji guber- 
nialnej jenerał von Galler i poliemajster Radomia 
Michniewicz. 
oznajimieniem że ponieważ wybrani na prezesa wy- 
berów p. Józef Jezierski z Sadłowie, ani jego zastępca 
p. Jan Skotnicki z Łukawki nie przybyli, należy więe 
przystąpić do wybrania przewodniezącego zebrania. 
Do pomocy powołał: na asesorów pp. Juljusza hr. 
Tarnowskiego z Końskich i Juljusza Załęskiego z 
Przezwód, na sekretarza p. Zygmunta Leszczyńskiego 
z Kaliszan. 

Wybór padłna Juljusza hr. Tarnowskiego 64 
głosami na 82, który po złożeniu przepisanej przysięgi 
ipodziękowaniu za zaszczyt wybrania, zaprosił do 
pomocy na asesorów pp. Juljusza Zalęskiego i Joachi- 
ma Karczewskiego ze Strykowice. a na sekretarza p. 
Zygmunta Leszezyńskiego. Do Komisji rewizyjnej, 
mającej sprawdzić i rozpatrzeć rachunki Dyrekcji 
szczegółowej za dwa lata ubiegłe, powołano pp. Mi- 
chała Karskiego z Włostowa, Franciszka Kuznickiego 
z Malczewa i Macieja ks. Radziwiłła z Turska Wiel- 
kiego. 

Rezultat wyborów podaliśmy już w numerze 
|poprzedpim. (W czasie wyborów złożono cztery 
wnioski stowarzyszonych: . 

1) Znieść lub zmienić dozory nad dobrami jako 
nie przynoszące żadnego pożytku. 

2) Stowarzyszeni proszą władze o uproszczenie 
formalności taksowych, oraz wszystkich czynności 
Towarzystwa, które są dla stowarzyszonych i koszto- 
wne i bardzo kłopotliwe. 

3) Stowarzyszeni proszą albo o wstrzymanie 
| wydania listów 4 proe., albo o pozostawienie do woli 

biorącego pożyczki, gdyż nadzwyczaj nizki kurs 4 
proce. listów poprostu wstrzyrauje żądanie pożyczek. 

4) Stowarzyszeni proszą o zniesienie grosza 
administracyjnego. [ prośbę następującą: 

„Niżej podpisani stowarzyszem guberni radom- 
skiej mają zaszczyt upraszać Władze Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, o przyznanie gratyfikacji 
; ogólnej urzędnikom tegoż Towarzystwa, pracującym 

' na zasadzie nominacji, a to dla upamiętnienia przy- 
|padającego w roku bieżącym 75-letniego jubileuszu 
tej instytucji. Petycję swoją uzasadniamy zasługami, 
 położonemi ku rozwojowi 'Towarzystwa przez praco- 
|wników naszych, podczas istnienia instytucji wypeł- 
|niającego chlubnie zadanie dostarczania kredytu 
długoterminowego większej własności rolnej w Kró 
lestwie Polskiem, jak również faktem, że w 50-letnią 
rocznicę istnienia Towarzystwa, urzędnicy ci proje- 


Zebranie przedwyborcze odbyło się we wtorek 
ubiegły w salonach prezesa Władysława Grodzińskie- 
go, przy udziale osiemdziesięciu kilku stowarzyszo- 
nych, którzy obrawszy jednogłośnie na przewodniczą- 
cego p. Henryka Zarzyckiego % Błonia, zastanawiali 
Się nad sprawami Towarzystwa. Po odczytanin od- 
powiedzi Dyrekcji głównej na wnioski złożone przez 
stowarzyszonych w r. 1898, prezes Władysław Gro- 
dziński, udzielając wyjaśnień dlaczego nie przyjęto 
pewnej części wniosków, zwrócił uwagę szczególną 
na błędne, a dość rozpowszechnione mniemanie, że 
przepiowadzenie konwersji ogólnej z 5 na 4 pół 
proc., kosztując około 3 miljonów, dało stowarzyszo- 
nym mało korzyści. Tymezasem pożyczka 5-cio pro- 
centowa przed konwersją umarzało się w przeciągu 
78 półroczy, po konwersji zaś na 4.i pół, umarza się 
ona tylko w przeciągu 63 półroczy, czyli płacąc tę 
samą ratę jak dawniej, stowarzyszony płaci o 10 rat 
mniej (rlyby owe 8 miljony rubli podzielono mię- 
czy stowarzyszonych w stosunku zahypotekowanych 
pożyczek, to na każdy ich tysiąc, wypadłoby po 29 
rubli 30 kop. Po konwersji zaś na każdym tysiącu 
rubli pożyczki stowarzyszony zyskuje 299 rubli 99 
kop. Wobec powyższych danych nie może chyba być 
mowy o jakichkolwiek bądź stratach dla stowarzy- 
Bzonych z powodu konwersji. 

Dość ożywione rozprawy wywołały wnioski po- 


ktowanego wynagrodzenia nie otrzymali.* 
Wybory zskończyła biesiada składkowa. ŚJ. 


Radom i Okolice. 


W niedzielę d. 6 b. m. jako w wysoce 
uroczystym dniu Imienin Jej Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszej Pani ALEKSANDRY TEODO- 
RÓWNY. odprawione będa uroczyste nabożeń- 
stwa w świątyniach wszystkich wyznań. Miasto 
ozdobione będzie flagami, a wieczorem ilumino 
wane. 


Na budowę kościoła. Od pracujących w fubry- 
ce sarbarskiej rub. 7 kop. 25. 


pork 
Na odlew dzwonów. W-ny Pien. kilkanaście 
sztuk starych monet miedzianych i srebrnych. 


Wycisczka członków Spółki rolnej do Piastowa. 
Grono członków Spółki rolnej radomskiej w śro- 
dę ubiegłą o godzinie 11-tej rano wyruszyło do dóbr 
Piastowa pod Jedlińskiem, należących do p. Aleksego 
Grobiekiego, w celu «wiedzenia gospodarstwa stawo- 
wego i hodowli karpi. 


kilku ziemian przybyło do kościoła Farnego aby wy-! 


Posiedzenie otworzył p. Gubernator; 


Zwiedzanie rozpoczęto od młyna walcowo-żarno= 
wego 0 8-ch piętrach, poruszanego turbiną, z zastoso= 
waniem najoowszych ulepszeń. 

Od młyna tego woda rozchodzi się kanałami i 
rurami po kilkadziesiąt łokci długiemi, do dwóch sy- 
stemów stawów, rozciągających się po obydwóch brze- 
gach rzeki Kadomierzy. System pierwszy, dawniej 
Szy, założony przed dwoma laty po stronie prawej 
rzeki, zasilany jest wodą, przeprowadzoną rynną kry= 
tą, podziemną izajmuje przestrzeń około 40-stnmorgów. 
Już w roku ubiegłym właściciel miał z niej rezultat 
bardzo powazny. 

Po stronie lewej rzeki rozciąga się system drugi, 
rozpoczęty dopiero w marcu r. b.i dziś zajmujący na 
miejscu dawnych łąk około 60 morgów przestrzeni, 
Staw pierwszy, odrostowy, jest już zarybiony, poz0* 
stałe wkrótce mają być zalane, tak, że obydwa syste- 
my będą czynne już w ciągu lata nadchodzącego. 

Godne jest zaznaczeniu, że cała ta praca, wyko= 
| nana została w przeciągu czasu bardzo krótkiego i si- 
łami własnemi, bez pomocy technika. 

Następnie zwiedzający przeszli do sąsiedniej wsi 
| Wsoli, własności p. Jakóba Grobickiego. "Tu uwagę 
wszystkich zwróciło koło wodne na rzece, służące jaka 
motor do zalewów gospodarstwa rybnego, założonego 
przez właściciela ua łąkach poblizkich. 

W ciągu całej wycieczki zwiedzający korzystali 
z uprzejmych objaśnień gospodarza, a ugoszczeni ser- 
decznie przez tegoź w Piastowie. wracali z prawdzi= 
wem zadowolem i nie z mniejszym pożytkiem. 


Szpital św. Kaźmierza. (Nadesłane). Bywa- 
jąc od czasu do czasu w szpitalu zauważyłem brak 
w kaplicy instrumentu muzycznego niezbędnego do 
całości nabożeństwa. Sądzę, że skoro ogół tak chę= 
tnym się okazał, gdy szło o odnowienie kaplicy, to 
i teraz grosza nie poskąpi, aby usunąć brak ten, tak 
dotkliwie da,ący się odczuwać i sprawi jeszcze ko- 
nieczny tam melodykon. ? 

Redakcja „Gaz. Rad.* z wdzięcznością przyjmować 
będzie ofiary na cel powyższy; * czytelnicy zechcą zapewne 
pośpieszyć z licznemi datkami i ułatwią tali pożytecznej 
instytucji, jak szpital św. Józefa nabycie potrzebnego do 
kaplicy melodykonu. (Przyp. red.). 


Podczas wyborów bawili w mieście nuszem spra- 
wozdawey pism warszawskich: pp. Kowerski ze Słowa, 
p. Stetau Woyzbun z Wieku, p. B. Filipowicz z Kurje- 
ra Warszawskiego i p. Zymirski z Kurjera Porannego. 


Straż ogniowa ochotnicza. W przyszły wtorek 
d. 8-go b. m. o godz. 3-ej w szopie straży odbędę się 
wybory naczelników oddziałów i ćwiczenia członków 
straży. 

Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami. Ilość 
członków radomskiego oddziału Tow. opieki nad zwie- 
rzętumi wzrasta stale. Zapisanie się na członka 'T'o- 
warzystwa- daje możność skutecznie i energicznie 
ochraniać bezbronue stworzenia od znęcania się nad 
niemi, gdyż członkowie posiadają prawo, gdy zauwa* 
żą jakie bądź nadużycie pod tym względem, żądać in- 
terwencji władzy; czego osoby, do Towarzystwa nie 
należące czynić nie mają możności. 

Do Towarzystwa przystąpiły w ostatnich cza- 
zach następujące osoby: w m. lutym pp. ks. Ignacy 
Jopowiez, ks. Adam Adamczyk, pułkownik August Wi- 
głocki, ks. Jan Werweczko, ks. Mieczysław Krajew- 
ski, ks. Józef Jarzyński, ks. Franciszek solarski, Mi: 
kołaj Paschalski, baron Zdzisław Heydel, Józef Do- 
bieeki i Jan Trzebiński; w m. marcu pp. Bolesław Je- 
liński, Stefan Zaremba, ks. Piotr Papiewski, ks. Mar- 
cin Mamontowicz, Władysław Łacisz, Władysław Ru- 
dlicki, Jan Tadeusz Wróblewski; w m. maju pp. Wło- 
dzimierz Przybylski, Jan Bolesław Krigier, Jan Wo- 
łowski. 

Członkowie Towarzystwa winni się starać, aby 
szlachetne cele jego miały przystęp do szerszych ma8, 
które nie pojmują całego ogromu krzywd i cier- 
pień, jakie wyrządzają zwierzętom, dla człowieka 
pod tyloma względami pożytecznych. Należy nieza- 
pominać, że kto dobrze iłagodnie obchodzi się ze zwie- 
rzętami, ten i bliźniemu swemu stara się nie wyrządzać 
krzywdy. 

Odmalowanie kaplicy. Wewnątrz kaplicy Św. 
Anny w kościele po-Bernardyńskim ustawiono w tych 
dniach rusztowania w celu odmalowania jej. Doko- 
nania robót podjął się specjalista w tego rodzaju pra 
cach p. Strzałecki, 


Herbaciarnia. Zapowiedziane na ubiegły czwar- 
tek poświęcenie herbaciarni mie odbyło się, 
wewnętrzne urządzenie nie jest jeszcze w zupełności 
ukończone. 

Zamierzona ceremonja hędzie miała miejsce za 
parę dni. 

Z kolei. —Urzędnicy zarządu dr. ż. iwangr.-dąbr., 
którzy przejdą na posady z Radomia do Warszawy 
otrzymają na przeprowadzkę prócz bezpłatnego prze- 
Jazan i przewozu bagaży i mebli: kawalerowie 1'/, 
miesięczną pensję, Żonaci—2!/, (licząc w to i mie- 
szkanie), kawalerowie wszakże nie mniej jak 50 rub. 
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nie wyżej jak 250, a żonaci nie mniej 100 rub. i nie 
wyżej 300. 

-- Słyszeliśmy, że konduktorskie brygady pa- 
sażerskie zostaną przeniesione z Kielc: 7 do Skarżys- 
ka, reszta do Warszawy; towarowe tymczasowo pozo- 
stają w Kielcach. 

— Z ogólnej liczby 98 urzędników kontroli do- 
chodów 91 wyjeżdża do Warszawy; reszta na wyjazd 
niezgodziła się. 

— W d. 30 z. m. nastąpiło połączenie st, towa- 
rowej w [wangrodzie dr. żel. iwangr.-dąbr. ze st. pa- 
sażerską dr. żel. nadw., w obee czego wszelkie roz- 
porządzenia, tyczące się towarów i pociągów dr. żel. 
iwangr-dąbr. podlegać będą odtąd kontroli naczelni- 
ka st. Iwangród pasaż. Wymiana wagonów i zmiana 
brygad konduktorskich ustanie. 


Przedstawienie w cyrku na dochód Towarzy: 
stwa opieki nad zwierzętami zgromadziło liczny za- 
stęp publiczności, z której jednak nie jednemu rodziło 
się w sereu i umyśle pytanie: czy popisy wykonywane 
przez zwierzęta pod grozą bata, stoją w logicznym 
związku z celem, na który je wykonywały. Umieję- 
tność zwierząt zadziwiać nas mogła, pozwalamy sobie 
jednak wątpić, czy środki pedagogiczne przy śstórych 
została nabytą, były zawsze zgodne z tem co opieka 
nakazuje i strzedz powinna. 

Fabryka torfu skoncentrowanego. W d. Lb. m. 
w majątku Majdan (pow. kozienicki). należącym do p. 
Adama Olszewskiego z Janikowa, puszczono w ruch 
fabrykę torfu skoncentrowanego. Maszyny do fabryki 
właściciel sprowadził z zagranicy. Maszyna do kon- 
centrowania jest pomysłn inżyniera Marzantowieza. 
W r. b. w przeciągu czterech miesięcy kampanji ma 
się przerobić około 500 kubików 50-cio centnarowych 
przy sile 2-ch koni i pomocy 15 łudzi. 


Opatów. (Kor. „Gaz. Rad,*). Niby to wiosnę ma- 
my, a tymczasem chłody ciągle nas trapią, św, Wojciech 
już minął, lecz jak dotąd na polach niewielka dla gospoda- 
rzy pociecha: pocieszamy się tem tylko, że może na tem 
zimnie skorzystają ogrody, zwłaszcza te, które nie mają 
troskliwej opieki i w których nikt nie niszczy zarodków ro- 
bactwa, Swoją droga uwijamy się w polu z zasiewami: 
zowsem prawie skończyliśmy, pozostaje jeszcze jęczmień, 
groch i kartofe, których dotąd niepodobna było sadzić, 
chyba tylko ryehliki po ogrodach. Co prawda, poobsiewa- 
liśmy trawy rajgrasem i tymotejką, a zapobiegliwsi po- 
przygotowywali i łąki, poniszezywszy kretowiska; jednem 
słowem, |omimo riesprzyjającej pogody, robimy swoje, 
pozostawiając resztę woli Boskiej. 

Jeden z miejscowych obywateli ziemskich p. T., czło- 
wiek już wiekowy, w d. 24 z m. powracając koleją z Czę- 
stochowy do Ostrowca na st. Skarżysko(Bziu) przesiadł się 
wraz z liezną, 20 osób liczącą, rodziną do wagonu 3 ej kła- 
Sy. Panie z małemi dziećmi zajęły oddzielny damski prze- 
dział, w sąsiednim pomieścili się panowie. Naraz zjawia 
się w wagonie jakiś młody żydek, ubrapy dość przyzwoicie, 
wchodzi do damskiego przedziału i żąda, aby usunąć z ław- 
ki spiące ośmioletnie dziecko, gdyż on chce usiąść. Na tłu- 
maczenia pań, że tuż obok jest przedział dla mężczyzn i że 
w nim jest dosyć miejsca, żyd odpowiada z prawdziwie 
żydowską aragancja, że jemu tutaj właśnie podoba sią 
usiąść i że nigdzie miejsea szukać sobie nie będzie, w koń- 
cu siada na nogach śpiącego chłopczyka. Przywołany kon- 
duktor nie poczuwał się bynajmniej do vbowiązku dania po- 
mocy kobietom. Dopiero syb p. T., usłyszawszy sprzeczkę, 
poszedł do damskiego przedziału i grzecznie poprosił zydka, 
aby opuścił przedział, żyd jednak w odpowiedzi na to zaczął 
wymyślać i wygrażać rękami, zwracające się do młodego p. 
T.ido wszystkich ob cnych na „tyś. Wtedy p. T. złapał 
Żyda za kark, cheąc go wyrzucić z wagonu, żyd narobił 
gwałtu, skończyło się wreszcie na tem, że żyda wzięto do 
spisania protokółu i niedauno mu jechać Lym samym pocią- 
giem, gdyż odgrażał się zemstą w dalszej podróży. [ 

Pana T.niedawno w Skarżysku okradziono z pieniędzy, 
jakie wiózł na ratę dla Towarzystwa i to podezas takiego 


samego mniej więcej zajścia, czy też ci żydzi naumyślnie 
nie powodują tworzenia się ścisku, aby tem łatwiej okradać 
W każdym razie konduktorzy obowiązani są 
przychodzić z pomocą kobietom, jadącym w wagonach, po- 
W tym wypadku miał sie kto ująć 
za kobietami, zdarza się jeduak często, że z dziećmi 


podróżnych? 


wierzonych ich pieczy. 
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jadą same i z powodu braku męzkiej opieki mogą być nara- 
żone na tysiączne przykrości, a to tylko dlatego, że pp. 
konduktorom nie chce się spełniać tego, do czego sa zobo- 


wiązaui t. j. do ścisłego przestrzegania przepisów  kolejo- 
wych. 
Nowa parafja „Józefów * w Kuczkach. Na ręce 


szan. proboszcza parafji Józefów ks. Pawła Posłuszyń- 
skiego wpłyneło w ostatnich czasach na budowę ko- 
ścioła od ks, Marka Gujskiego proboszcza z Wrzo- 
sów—rub. 150, od ks. kanonika Matuszewskiego 
„ Warszawy—rub. 30. 


Ks. Posłuszyński szanownym ofiarodawcom za 
naszem pośrednictwem przesyła serdeczne „Bóg! 
zapłać". 

Rozporządzenia. Gieometrzy powiatowi otrzy- 


mali rozporządzenie, aby każdy z nich zamieszkiwał 


Skład Fortepianów Pianini Organów 
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w swem mieście powiatowem. 
Nagrody wystawowe. Zarząd główny stadnin 


rządowych wydał rozporządzenie, aby nagrody na 


wystawie koni, urządzanej w r. b. w Radomiu niej 


przewyższały 50 rubli. 
Sezon kąpielowy w Busku rozpoczyna się z d. 


(21 b. m. 
Pożary.—Na folwarku Stefanków pow. opacz,, sta- | 


nowiącym własneść p. Aleksandry Wieckowskiej w d, 23 
z. m. po południu spłonęły prawie doszczętnie obora, stajnia 


istodoła. Straty wynoszą tysiąc kilkaset rabli. Pożar 
powstał od niedopalonego papierosa, rzuconego przez 
niewiadomo kogo. 

— We wsi Grocholice pow. opatow d, 27 z, m. 


w godzinach poobiednich z niewiadomej przyczyny spalił 
się dom murowany, należący do księcia Druckiego-Lu- | 
beckiego. | 


— W nocy d. 27 z. m. w Staszowie spalił się młyn 
wodny, dwupiętrowy, systemu amerykańskiego, własność 
|sukcesorów Teneuwurcla i domek mieszkalny, należący do 
sukcesorów Klimonta. I młyuni dom były ubezpieczone w 
| rządowej iustytucji ogniowej na sumę rub. 7130; maszyny 
były uba.pieczona w Warsz. Tow. ubezp. od ognia na sumę 
rub, 3430 a zboże znajdujące się w młynic—na sumę tub. 
3500. Przy gaszeniu ognia czynne były 4 sikawki miej- 
skie, które wiele przyczyniły się do ugaszenia ognia. 

Pożar wynikł z podpalenia; niewiadomy przestępca 
jest poszukiwany, 


Z Kraju. 

Ś.P. Zygmunt Rościszewski, radca Tow. kred, 
ziem., b. właściciel i redaktor „Korespondenta płockiego*, 
oraz przedstawiciel płockiego związku rolnego ubezpieczeń 
w Warsz. Tow. ubezp, od ognia, zmarł w Wiesbadenie, do- 
kąd udał się na poratowanie nadwątlonego zdrowia, P> 
zamknięciu „Korespondenta Płockiego* zmarły zasilał 
pisma warszawskie pracami swemi z dziedziny ekonomii, 

„Mazepa”. Wd. 1 b. m, na scenie teatru Wiel- 
kiego w Warszawie wystawiono po raz pierwszy operę w 
4-ch aktach Adama Mitocheimera. dyrektora orkiestry 
teatralnej warszawskiej. Libretto, według tragedji Juljusza 
Słovackiego, napisał Stanisław Radziszewski, 

Krytyka, również jaki publi:zność przyjęła nader 
przychylnie nową operę, tak że można jej wróżyć na scenie 
warszawskiej stałe powodzenie. 

Wojewodę— śpiewał p. Didur,.idealoa postać Amelji 
odtworzyła p, Kruszelaicka, tytułową rolę objął p. Sien- 
kiewicz, Zbigniewa-—p. Grąbczewski, Jana Każmierza— 
p. Górski, 

Tow. hygieniczne. Prezesem został wybrany prot. 
!J, Kosiński, wice-prezesem dr. Neneki, skarbnikiem inż. 


Grotowski, sekretarzem — dr. Szumlański; wszysey po- 
nownie, 
| Koncesja. Pan Stanisław Ciechanowski z Grodżea 


otrzymał koncesję na lat 35 na budowę w Sospoweui Dą 
browie tramwaju elektrycznego. Długość linji tramwajo- 
wej wynosi 58 wiorst, 

Z Lublina donoszą nam, że zarząd miejscowego 
domu zarobkowego, idąc za przykładem Warszawy krząta 
się koło urządzenia w nadbystrzańskim grodzie ruchomych 
kuchni ludowych: —projektowi temu tylko przykla-nać 
należy. 

Komitet wyścigów lubelskich, również idąc za przy- 
kładem Warszawy, postanowił urządzić...  totalizatora. 


| „O. GKIE.© Sz BF NEWLA- 
TERE K GRE RZEKĘ ARE Z 


GEBETHNER i WOLFF 


Podłężnej. 


Się By yy 


=> 


dza cudzoziemk , 
mieście 38. 


3d 


Kelnerzy. fryzjerzy i złota młodzież lubelska, dzięki oby- 
watelskiej inicjatywie komitetu, będzie miała sposobność 
zgrywania się w swem rodzinnem mieście, 


Ze świata. 


Michał Munkacsy sławny małarz węgierski, zmarł 
w d. l b. m, w Bonn w zakładzie leczniczym dla obłąka- 
nych. Z obrazów pędzla zmarłego do najwspanialszych 
należą: „Chrystus przed Piłatem*, „Ukrzyżowanie Chry- 
stusa*, „Ostatnie chwile Mozarta, „Milton dyktujący 
córkom Raj utracony *, „Transport włóczęgów noenysh* i 
wiele innych, które twórey swemu zjednały wszechświato- 
wą sławę. Lat temu parę artysta dostał  pomięszania 
zmysłów i zgasł w sile wieku męzkiego w 54-ym roku 
życia, 

Komisja kołonizacyjna w Poznańskiem. — Dzien- 
niki donoszą, że znowu kawał ziemi polskiej przeszedł w 
ręce kolonizacji. Pan Zygmunt Różański sprzedał wieś 


swoją Padniewo w powiecie mogilniekim, obejmującą 3,000 
mórg, komisji kolonizacyjnej! 
w ręku rodziny Różańskich. 


Padniewo było przez 80 lat 


ś.p. 


Dnia 7-go maja, o godz.9-tejrano odbędzie się w ko- 
ściele po-Bernardyńskim nabożeństwo za spokój dnszy 
6. p. Jana, doktora medycyny i Hilarji Leśniewskich. 
213—1 
D-r Aleksander Karoli 
Asystent szpitala św. Ducha przyjmuje w Warszawie 
ul. Nowy-Świat NM 48 m. 4 do 9; od 4—6 p. p. choroby 
wewnętrzne. 210—4 


BUSKO. D-r J. Majkowski 


praktykować będzie przez cały sezon kąpielowy 

w wilji własnej. 208—6 

MET TTS ERN WN WOK _ „alg, A 
Telegramy. 

Petersburg, 3-go b. m. Gazety donoszą: W radzie 
państwa rozpatrywana będzie w najbliższym czasie sprawa 
zmiany zesłania. 

Lwów, 2-go b. m. Dzisiejszej nocy zmarł arcybiskup 
lwowski ksiądz Seweryn Morawski, 

_. Rzym, 2-go b. m. W kołach watykańskich zapewnia- 
ją, że arcybiskupem mohylowskim ma zostać ks, biskup 
Kłopotowski, Nominacja innych biskupów nastąpi w 
jesieni. 

Londyn, 2-go b. m. Lord Roberts donosi e Bloem- 
fontein pod d. I b. m.: Generał Hamilton wyruszył wezoraj 
na czele piechoty konnej i brygady Smitha na północ i w 
pobliżu Houtney natrafił na znaczne siły burów pod do- 
wództwem Bothy. Z pomocą pośpieszył Hamiltonowi gon. 
French, Hamiltou stracił 30 ludzi. 

Amsterdam, 3-go b. m. Na obiedzie, wydanym ma 
cześć deputacji pokojowej burów, zapewniał jej sekretarz, 
że wiadomość, jakoby burowie orańscy mieli zaprzestać 
prowadzenia wojny, jest nieprawdziwą, 

Bruksela. 3-go b. mm W kołach pozostających w 
blizkich stosunkach z poselstwem transwalskim, zapewniają, 
że pokoj będzie zawarty niespodziewanie rychło, 

Potwierdza się wiadomość, że jen, Olivier został ra- 
niony pod Wepenerem. - 


Geny zboża. 


W RADOMIU na targu d. 3-go maja 1900 r. płacono 
korzec żyta rh. 0.00—3.90, pszenica rb. 0.00—5.25, jęczmieć 
zwyczajny 0.00—3.50, jęczmień dwurzędowy rb. 0.00—4.00 
owies rb. 0.00—2.40, tatarka rb. 0.00—1.50, groch polny 
rb. 0.00—0.00, groch piechotny rb, 0.00—0.00, rzepak zimowy 
rb. 0.00 — 0.00, rzepak letni rb. 0.00 — 0.00, kartofe 
rb, 0.00—1.70, ameryk. rb. 0.00—2,00, koniczyna czerwona 
rb. 0.00—66.00, koniczyna niehieska do rb. 0.00, koniczyna 
biała do rb. 36.00, koniczyna na paszą do rb, 0.00, wyka rp 


500, łabin żółty rb. 3.00, łubin niebieski do rb. 2.00, siemię 
0.10 kop, kapusty 
do 


lniane rb, 7.00. siano e. rb, 1.00, słoma c. 
kopa do rb. 0.00 kop., proso rb. 0.00 kop., 
rb. 3,00. 


owies siewu 


Młyn wodny + 


o dwóch stołach waleów do wydzierża- 
wienia od 1-go lipca r. b. w Dąbrówce 
Poczta Jedlińsk. 


PIBRWSZÓRZĘDNĘ BIURO NAUCZYCIELSKIE 


Antoniny Piaseckiej i Zotji Roszkowskiej umie- 
szęza nauczycieli, nauczycielki i bony sprowa- 
Warszawa 


<H ak) . e 

| Kieraty i Młocarnie 
przenośne ulepszonej konstrukcji poleca 
© | fabryka maszyn K. Bolesta w Radomiu 
vis A vis poczty. Ceny nizkie.  90—5 


| MAGAZYN 
J BOLESŁAWSKIEJ 


ubiera kapelusze podług paryskich mo- 
Krak.- Przed- | deli. UJ. Lubelska, d. p. Muller. 


195—2 193—3 


4 GAZETA RADOMSKA. 
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'e, FARBIARNIA e 5 SH 
te b [5 FABRYKA 
1L 
"PRALNIA CHEMICZNAŚĆ  ozrow C 
w OWE yrobow Cementomych 
I 
|», M 1d) z 
Ó je, lim : - 
* „M. OJ nd Radomiem 
4 : aim o» | 
M w Radomiu kJ TLI uf: 
8. Uprasza niniejszym Szanowną Kiłijentelę o łaskawe wykupienie towarów, od- ky 5 | b AA : GIL 
kę! danych do farby i prania za następującymi MM na Starem Mieście z roku 1896 M 5, (5 [ poleca na odeeny sCZon: ej 
839, 906, 1331 z roku 1897 M 1679, 1702, 1798, 1835, 1871, 2241, 2323, 2434, (E r . ą 
Q 2437, 2595, 2599 z roku 1898 M 111, 132, 247, 312, 335, 434, 477, SH 762, 808, © U Dachówki cementowe kelorowe, ulepszone, najnowsze: li 6 
939, 1007, 1043, 1181, 1200 1212, z roku 1899 X 1321, 1329, 1641, 1712, 1968, 1995, |= dajac it > i it l bard tek = 
© Pod li go systemu, dające najtansze ł najltrwalsze. a bardzo efek- z. 
2011, 2048, 2059, 2109, 2123, 2178, 2198, 2233, 2240, 2243, 2273, 2300. 230%, | te) e oz ; p * | | 
O 2318, 2383. Filja ul. Lnbelska z roku 1896 M 32, 48, 78 z roku 1891 M 158, 342, 8! iĘ towne pokrycie, przy najniższej składce asekuracji ognio- W | 
Paęa| 407, 677, 722, 796, 868, 897. 1014, 1068, 1170, 1222, '1306, 1528, 15661, 1590, 1606, (5 Gg] wej Ją 
te! 165, 1689, 1727. 1990 z roku 1898, M 2197, 2629, 2652, 2804, 2860, a911, 3073, 3139. «| E Ę uj 
3243, 3438. 3768, 3818, 3978, 4086, 4159, 4188, z roku 1899 Ne 4210, 4369, 4441, Lm i k w TU 
tę! 4603, 4637, 4717, 4769, 4880, 5003, 5039, 5075, 5166, 5266, 5374, 5383, 5194, 5525, Ż Ę Posadzki kolorowe. [r 
5552, 5566, 6581, 5704, 6864, 5916, 5928, 5939, 5953, 5976, 5984, 8038, 60.0, 6052, 6120 rp Ww 7 i ALS: | 
tę ) Filja Przytyk z roku 1896 za p: 8, 13, 94 z roku 1897 za Ni 303, 493 z roku 1898 ( s A rę Tretuary betono Ś. el stemu Devarsa po kop. 60 za i 
OB M 18, 29, 30 z rokn 1899 za Ni 74, 88, 95, 110, 111, 124. Filia Skaryszow Ni 2, 15, 19, 4, T łokieć [_] z ułożeniem. u 
5 Filja Jedlińsk M 6, 8, 34, 61. Filja Zwoleń X 37, 38. Filja Białobrzegi M 3, 7, tv. AI si] a 2 4 8 in 
Przy tem mam honor nadmienić, Że wobec nawału roboty i braku miujsea, towa: IE Schody cementowe. rury kanalizacyjne 1 inne wyroby. i 
» ry przyjęte od roku 1896 do roku 1898, jeżeli w ciągu trzech miesięcy Jicząć od daty łę 5] te 5 
tę 4 dziaiejszej wykupione nie będą, zmuszony będę takowe złożyć na cele dobroc zynne, b» JH iki >adani tis i f 
jej ZAyszanowimióni a LE Cenniki na ząlanie gratis i franco. z pe 
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WODE 
MINERALNE 


tegoroczne,świeże,nadeszły z zagranicy do składu , 


hI e. U s e 
B. sSkrzyńskiego 
Wydawanie wód tych chorym odbywać się bę- 
dzie, przez lato, w miejscowym Nowym ogro- 
dzie spacerowym, od dnia 16 Maja b. r. od go- | 
dziny 6-ej do 9-cj rano. 

Zamówienia przyjmuje się w Składzie Aptecz- 
nym i Perfamerji, ulica Imbelska róg Warszawa- 
kiej. 

Uwaga. Tamże sprzedają się wody mineralne | 
sztuczne, własnej fabryki. 206—2 | 


LETNIE 
MIESZKANIA 


w Policznie pod Garbatką są do wyna- 

jęcia na lato; mieszkania umeblowane, 

składające się 4 3-ch i 2-ch pokoi, ku: | 
chen, werend po ruh. 80 i 60. Bliższe | 
szężególy w Redakcji „frazety Radom- || 
skiej" gdzie przyjmują się a za- 

mówienia. 80—-2 


LETNE 
MIESZKANIA 


54 do wynajęcia 3 pokoje i kuchnia na 
Jetnie mieszkanie w oddzielnym domu 
na Podgajku o '/ą wiorsty od Przytyka. 


Miejscowość urocza, ładny park, w 
blizkości rzekai duży las sosnowy. 
Wiadomość na miejscn. 203—2 


w FRzuchowie powiat Opatowski do 
sprzedania 


Kareta fabryki Rentla, 


POWÓŻ WOLY 


wszystkie te ekwipaźe sa piękne i w 
bardzo dobrym stanie. Wiadomość na 
miejscu, lub u Antoniny Zalewskiej Ra- 
dom uliea Lubelska dom „Abramo- 


- AGENTUBA 


|-g0 Rosyjskiego Towa-. 
rzystwa Ubezpieczeń od. 


ognia jo « p. Auguście Przemyskim 
pozostała w rękach Jego Sukcesorów. 
Biuro agencyjne na dawnem miejscu 
w domu D-ra Płużańskiego przy ulicy 
Lakbelskiej. palą) leżą 


rubli do wypożyczenia | 

na I-szy numer hypoteki | 

iiejskiej Pośrednictwo 
wyłączne. WUW 


redakcji. 202 — 


Za Kedaktóra: ZA lwa 


I 
| 
| 
i 
I 
| 
| 


Ważne dla A mysi 


oanczyżak | T Mi er 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 


Warszawa. Erywańska Nr. [6 
Reprezentanci 


Towarzystwa ELIZAWETGRADZKIEJ Fabryki Ma- 
szyn i Odlewni żelaza 


W. A. JASKULSKI w Elizawetgradzie. 


| Polecają: * 
Olejarnie dla gospodarstw wiejskich * rasami hydran- 


licznemi. 
P ras. WC” ane do siły ręcznej wytłaczają do 5 pudów nasion na 
godzinę. Dwóch ludzi wystarcza do obsługi. | 
Wydajność oleju największa. 
Ciśnienie na makuch 7,000 pudów. 
Makuch ścisły nie krnszący się. 
Taniość urządzenia niezwykła, 


Kosztorysy i projekty kompletnych urządzeń na żadanie. 
L= 


Ważna dla gospodarstw rolnych 


0 3 4400804664 40604341600004000300000006006066 (0) 
E: Zaklad j | 
z ARTYSTYCZNO-KOŚCIELNY 


pod firmą 


J zgełówski dka Ź | 


l 


A 


. w Warszawie, przy Alejach Jerozolimskich 
A „ 41, peleca się do wszełkich robót kościel- 

4 nych, buduje 
Sprzęty kościelne, 
z własnej pracowni Stacje Męki Pańskiej 
w wypakłorzeźbie (haut-relfef) z masy mo- 


nA 
i ołtarze, ambony i wszelkie 


ma zawRze na składzie 


2 


KS zajkowej, artystyczuie polychromorane oraz 


zwiętych Pańskich z tejże masy, 


lignr - 

Wielebve Duchowieństwo upraszx się przy 

sposobności © łaskawe zwiedzanie zakładn. 
207—52 


SERIE Ng 


GZ bób GO) 


| Szukam mieszkania od dnia |-ga © 
Wypożyczam jea r. b. składającego się z 4—6 pokoi 
jw śródmieściu 2 oddzielnym lub 
| współnym ogrodem. Oferty poste-re- | 
tania do czytania: Kraj, Bluszcz, W pie dla J, K. iO=l 


| 


drowiec, Tygodnik Illnstrow any, Kolce, 

Muehę i inne piswa. Biuro nauce czycjel- | j 

skie i kantor pism M. Szenk. Lubelska. 
l40()—4 


kłep spożywczy do sprzedania w Ra , 
3%, domin. Wiadomość w sklepie ogro- 
dnezym W-zo DVobrzenieckiezo. 


Ioava ewó Ienaypow. 12 Anpe1t 1900 For Paaou* 
lruk J. Gradziekiego w Radomice. 


WM dHiweu: 


a towar go Łowickie 


przetworów Chemicznych i Nawozów 
sztucznych. 
Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23. 
Agentury: Spółka Rolna Radomska w 
Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra- 
domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 
cicach przez (Ostrowiec 
poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 
inne nawozy sztuczne. Na żądanie 
cenniki. 55—70 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność m. Radomia i okolie, 
że w domu W go Millera przy ul. Wy- 
sokiej otworzyłem 


Zakład Koszykarski, 


podejmujący się wszelkich robót i repe- 
racji w zakres koszykarstwa wchodzą- 
cych. Z uszanowaniem 


poci 196—2 


PISARZ- MAGAZYNIER 


| kawaler, potrzebny od Ł lipca r. b. do 


większego majątku. Pensja rub. 120 
mieszkanie i stół. Pierwszelstwo otrzy- 
mają ci którzy byli w większych gospo- 


darstwach mlecznych. Piśmienne oferty 


pod lit. ADO poczta Ostrowiec. 
AR 
siążeczka żólta za M 1696 wydanx 


przez Kasę Pożyrzkową Przemy-_ 


słowoów hadoinskich na imię Ada-. 
ma szydłowieckiego zaginęła. 
214—1 


HANDLO OWIE(” 


młody, energiczny, obeznany ź czynno- 
ściami kantorowemi poszukuje posady 
kasjera, magazyniera fabrycznego lub- 
innej odpowiedniej. 
Łaskawe operty upraszam nadsyłać do 
redakcji „Gaz. Rad.* dla „Handlowca*. 
209—8 


arzą Lutni niniejszy m zawia- 
damia swych Pp. Członków. że 
ramaja r. b. w lokalu Dutni o 
uodz. 8-ej wieczorem odbędzie 
nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie, na którem będzie wybrany 
Wiceprczes Towarzystwa i ba- 
lotowani nawi kandydaci. 
215—1 


dobrach Policzna p. 
Garbatkę są do sprze: 
dania knurki rasy dużej 
Lincoln po rb 10 sztu: 
199—3 


„ka na miejse ię 


[O sprzedania pianino 0.7 łe Ra firmy 
| D Zdywawski w  Warszywie., OQgladać: 


musa w Ibrein Ejropeiskim. 
200--2 


Wiktor Brześciański. 


